LEMA numer: 


w > ŁODZI 


Lona PrenImMel aly 
w Ledzis 


Miega 2 del, vot. 580 2 

Łedsią oge- TI grosay 
Należytość pocztowa 
oplacona ryczałtem, 


3 „dA VO 


roa pent RATE 


Pod Berlinem budowañó niedawno skocznig nar- 
_darska, której jednak brakuje jeszcze. Śniegu. Po» 
ohne sueno skoczmia zundgäuig gig a nas W 
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a kúl poważnych pikzą nam: 
Niemcy chcą być narodem: uprzywilejowanym 
E wobec innych. Dla mniejszości niemieckich maja 
| mieć wszystkie inne państwa jak największe wzglę- 
dy, natomiast u siebie w Rzeizy nie mają najmniej- 
| szego zrozumienia dla potrzeb kulturalny ch, języko 
- wych i | szkolnych mniej szośch narodowych: _ polskiej, 
ke] i  fryzyjskiej. 
Neinreltis, Pe Niemców. obowiazuje. traktat, 
jak na Śląsku Opolskim, tam pod przymusem p. Ca- 
łondera, choć niechątnie (a pokryjomu. przeszkadza. 
jąc) owierają po trochu szkoły z językiera polskim. 
C Gdzie im zaś grozi ropresja, jak. ze 
fara wiecej pochopni są do usteptsw. 
"Natomiast w pal: twach, gdzie mają zabezpie- 
czoną szkołę traktatem o mniejszości, tam starają 
Ble wyzyska¢ "o uż do ostateczności 
Przykładem tego artykuł p. Dobermanna w nr. 
40-25 „Posener Tageblatiu" p.t. „Die Lage des oef- 
fentlichen deutschen Volksschulwesens. in Pomerel- 
len* t.j. „Położenie publicznego niemieckiego szkolni 
«twa powszechnego w wojew. Poinorskim”. Autor 
Sz n stwierdza, że przytoczone przez niego dane sta- 
tystyczne pochodzą od osók stojących poza szkołą. 
Juz to samo dowod:', że cyfr tych nie można uwa- 
żać za wiarogodne. Dalej podając liczbę niemieo- 
kich dziaci szkolnych na 16041, autor nie nie mówi, 
ezy nio są nią objęte także dzieci optantów niemiec. 


nauki - utrzy mywanych 


przez pań two polskie, 


:w szkołach publicznych, 


Al, Kościuszki Al, 


Miec, z ded. uote. 4,20 2b TELEPON 28 
pda „- N Konto PKO. 60594, 
ee “a = Aedaktor prayjmuje od ó==ó pp | 
p pours- Artykalöw i Ustów anonimo- || 
wych oie nomiessera sie E 


Ta- 


atrony duńskiej, | 


kich, które przecież nie mają Żadnego prawa do 


Prócz tego należy praypusz- szk 
Sa że autor sh także dzieci młodsze od sro (trak 


- Kaiserlingków, Rennakampöw, ‚Kortschöw. 


WM. 
a 


pate? 
A. TAROTA no męce e w 


trach, mianowicie w Jaworzynee i na Krokwi. Ta 
ostatnia niedawno zbudowana, - kadzie wyzyskana 


| przy najblizszych zawodach parclarskiek, 


w wieku szkolnym! Jeśli zaz Niemcy mieszkają w 
rozproszeniu (diaspora), jeśli miała ilość ich dzieci 


nie wystarcza, by dla nich państwa opłacało v:0bne- 
go nauczyciela, to przecież niech nie żądają pray wi 


leju dla siebie. Przecież i polskie szkoły o mniej: 


szej liczbie dzieci zwija się z powodów o zezednoscio 


wych i przydziela do szkól pobliskich, Jeśli więc w 
wielu miejscowościach drobne ulamki dzieci niemiec 
"kich nie mogą mieć własnych szkół, toć jasną jest 
rzeczą, 20 muszą uczęszczać do miejscowych pol- 
skich, gdzie rzad polski mimo to o nich pamięta, 
opłacając z własnej kieszeni osobna dia nich nauke 
religiji i języka niemieckiego! 

A czy nie wiadomo p. Da, że nawot “pols kie 


dzieci na Pomorzu zmuszone SĄ uczęszczać do szkół — 
niemieckich, skoro. ich w danej gminie jest zbyt ma- 
ła? Dlaczegoż więc ta nieszczerość wobec | znanych = 


mu stosunków lokalnych u Niemeów czy Polaków w 
diasporze? Pozatem nie będzie mógł p. D. nam ża- 


przeczyć, że rodziee niemieccy, o ile im się w takich 


wyjątkowych przypadkach szkoła polska nie podoba, 
‘maja zawsze możność utworzenia sobie tasnej szko 


ly prywatnej dla swych dzieci. Szkół takich liczy 
się na setki i nikt Niemcom. w Polsce nie wyraża, R 


te ich się wypędzi, | skoro. nie posyłają “dzieci 


szkoły polskiej. 


a W Polsce niy i 


te w wy owak w. nich sobie Goltschów, 
i takich 
- Niemców posłów sejmowych. ztórzy się 


gay chodzi a obrone granie Rascaynoscn lites! Gays 


MERA być bardziej wielkodusana, jak nia jest Pol 
ska? 


‚niesprawiedliwosei . 


„zajmowanie sie stosunkami na wschodzi 


Nikt w Polsce nie. tworzy i nie. on a 


mee een, rodzaju. zrzeszeń, „jak „Heimatsdienst dub ee 
+ Nien z życia 1 


usuwają, 


DZIENNIK NIEZALEŻNY OD ZADNEJ PARTJI.  - 
meer 


A teraz jeszcze jedna sprawa: Autor wypomi 
na nam, że w powiecie dzialdowskim, «4 100 proc, 
ewangolidkich dzieci chodzi do szkół polskich. Pa- 
nie Dobbermann, czyż Pan zapomniał, ¿e to dzieci 
polsko—mazurskie? Czyś Pan rzeczywiście tak naiw 
ny, by żądać od rządu polskiego dla polskich dzieci 
nauki niemieckiej dlatego, że są ewangelikami 3 ge 
rząd pruski uważał ich jus za Niemców? 23 

Nie, panie D. niech Pan raz na zawsze sobie 
spamieta, że my naszych polskich ewangelików ani 
w Działdowskiem ani nu południu . Poznańskiego 
wam nie zostawimy na pasiwe, mimo waszej po. 
katnej nauki niemieckiej, mimo ząciekłości waexyer 
pastorów -germanizatorów. | | 

Wara od dusz tych dziecil Go polskie mm niech 
zostanie polskie! » Wie nn 


"W M. | 


ge ee his SSA o 
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dziło się w dniu 3 marca około 400 członków | 


związku ,heimattrener Ost und West:preus 
asen“ azeby wskazać na niebezpieczeństwo 


bv protestować przeciwko „senowi polskiemu » 
który zamierza szponami swolemi porwać E 
+0, co jeszcze niemieckiem „bozostało”. A 
Glos zabrał znany hakatysta profesot | 
uniwersytetu berlińskiego dr. Roethe, Powie — 
dzial pomiedzy innemi co nas tenule: - A 
|| „Wszędzie sie nad. Niemcami znecala, 
Zrabowano uam Alzacie i Lotaryngle, w Nad 
renji siedzą nasi wrogowie. Wszystkie ustęp . 
stwa rzadu nemieckiego nic nie pomogły. W. | 


kraíu znosić musimy hańbiaca kontrolę. Nal 
"która: . 


większą Jednak niesprawiedliwością, ` 
nam wyrządzono, Jest. niesprawiedliwość NA: 
wschodzie Niemev. zobojętnieli już na wszel 
ka hańbę, Flegma i „Stumisin” "niemiecki | 
przechodzi. wszelkie granicę. Czy t am w. Pol: 


"sce zabija pareset Niemców — nikt sie nie 


zad nasz zamiast przeciwko kazdel 
protestować, | hamoval | 

wybuchy gniewu ludności. RE A 
- Wam, którzy pochodzicie ze wschodu. : 

nie potrzebuje powiadać, jak ważnem. 
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ura meszka wiele Polaków, 
do Polski! 
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A Nad Wielka sabule s sio dalsze dzielnice, BAĆ 
Ww w: polskich sazetach wskazule sie na to, ge |) 
= właściwie Magdeburg jest polskiego pochos = 
dzenia 1 i polskim. Rue 
ze nallenszem 

rozwiazaniem kwestii Ruhry byłoby previacze = 
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| Narodów zawsze Polsce racje dale. Bvlobyw 
hańba gdyby iemev do tej Lisi przystapiły. 
burzliwe oklaski) Na podstawie sfalszowas 
wych kart odlaczono od Niemiec wielkie dziel 
mice Przeciwko. kłamstwu o winie. wojny świa 
towel nie podejmuje rząd nic. Zagranica nie 
„wierzy już nikt w wine Niemiec u nas wresze 
cie zaczynają dopiero także nie wierzyć w 
wine Niemiec. 
+ Do wschodu maja "Niemcy niezaprzes 
szalne prawo, ponieważ niemiecka praca, nie 


mięcka kultura uczyniła z niego to, czem dzi: 


siaj jest. Jeżeli sie na wschodzie podróżuje. 
natenczas wszedzie widzimy niemiecka kultu 
re, Miasta jak Poznań, Bydgoszcz, Gniezno, 
Toruń, to wszystko są niemieckie kolonie. Po 
lacy nie umieli nigdy st NWOTZYĆ, tego, do cze: 
go byla zdolna kultura nierniecka, oni tylko 
burzvli, Czem jest Poznań i czem Jest Gali- 
cja? Pruska praca i pruscy królowie, pruskie 
ready stworzyły ze wschodu „ein Kultur 
an 
Jest prawie Śmiesznem wierzyć w to, 
ażeby. niezdolna Polska miała się nam stać 
niebezpieczna, Jezeli mv w Niemczech nie 
postepowalibyśmy podlug wzoru polskiego i 
nie rozdwajalibyśmy sie: przez VU partyjs 
ne, Musi być inaczęj, natenczas hedzie ina- 
czej na naszym wschodzie. | 
Można jeżeli sie chce (burzliwe okla- 
ski), Wola jest pozadana, ale nie tylko wola, 
te wola laczvé się musi narodowa namiętność 
a z tego kiedyś wvrosnie czvn. (Burzliwe os 
klaski), Nie może być dla nas Niemców nic 
wyższego, podtrzymywanie w narodzie niena: 
—wisci i oburzenia, które sie kiedyś w czyn 
obrócić musi, 

Malborsu wystawiono na pamiatke 
o plebiscytu pomnik, a jako sym- 
bo! wybrano krzvzaka. To była myśl szcze» 
Śliwa, lecz jak widzimy, nie trzyma ten krzy 
żak w reku kartki wyborczej, lecz miecz pos 
tezny. Tak też pozostanie, Miecz zawsze roze 
sirzvgniecie przynosi (nadzwyczaj burz 

- oklaski). Jordan powiedział luz wroku 1848: 
Der ‚erste Tae ienes selbststaendigen Polens 
„AST. Kampf auf Leben und Tod”. (Pierwszy 


op) Przywódca Słowaków ks. Andrzej 


‘Hake napietnował w „Slowaku“ renegata slo — 
< wackiego ks. Hromade z powodu vartvinego 
ij kraywdzacego Słowaków przeprowadzania 
„reformy. rolnéj. Proces. Jaki się z tego powo- 
du odbył w Bratysławie. obfitował w intere= 
' salace szczegóły. Pierwszy ze świadków, ses 
nator Klimko. „szdonek koalicji rządowej 
'aświadczył, że reforma tolna byla A WE rem 
dokonanem na ludzie słowackim. linka 


— wygłosił mowę, która na słuchaczach ae 


: da ogromne wrażenie.  - 
- Pisma rzadowe — mówił ks. Hlinka — 
codziennie obrzucala mnie. błotem. bo wal 


"pracowałem nad projektem reformy rolnej, 

by Słowacy otrzymali grunta. Dziś stoi więc 

` przed sądem nie Hlinka, lecz wieśniak KGE 
wacki, 40.00 Slawaköw chce wvemierować do 
Ameryki, bo stali:sie Zebrakami. 

13. Przvsiegli uwolnili ks. Hlinke od winy. 
Jednak z powodu nieformalności, proces prze 

| a sok będzie jeszcze raz. 


i kl FE | 


y Niemey sa przygotowani 
do wem? 


Co p) „Niemcy z r. 1925 — pisal niedawno 
Ch. aurras — sa pastwa jednego gZ gléw: 
- mych demonów natury ludzkiej, jednej z za: 
 sadniezvch namiętności serca ludzkiego. mia: 


=  Rowicie, żądzy panowania“. 


gro: ¿nego 
7 zobowia- 
były  pozba: 


icby w tem jednak jeszcze 
nie: było, gdvbv Ar zgodnie 
-paniami traktatu wersa Iskiego, 


-- Wione środków materialnych dogodzenia tei 


ich prayrodzonei żadzy panowania i podboju. 
mezasem lest inaczej, a Jak stwierdzala 
E y rzeczoznawev (general Morgan. mar 
A, A Pos stan pogotowia wojenne- 
st te i 


live | 


Slepodiaates Polski  oznacz me na 


65 milionów m. zł. 

na amunicje, sa takie same, Jak w 1913 Wa 
sie =. 
37,000 szeregowców i 63.000 oficerów i podo- 


ab. a > epa! zei itp.) 


© A 
(p) Pomimo odebrania bylym klasom posiadaja 


cym i inteligencji wszelkich przywilejów, majat- 
ków, mieszkań; i doprowadzenia przeds Stawiciell daw 
nej burżuazji do zupełnej nędzy, władze sowieckie 
uważaja, że mimo wszystko ludzie ci mają jeszcze 
pewne prerogatywy, stawiające ich ponad proletar- 
jatern. Najważniejszą z tych prerogatyw, jest wy” 
k: atalcenie, które otrzymywała burżuazja w gereg. 
pokoleń, a którego były pozbawione klasy robotni- 
"ŻE, 

Powyższą Wr¡naglo- 
sposób: RLO 
musi być 


Aby „niesprawiedliwość” 
dzić; Rząd Sowiecki wymyślił ciekawy 
reż pokoleń byłej inteligencji i burżuazji 
rozbawiony oświaty. 

Aby tego dopiąć, Rada komisarzy ludowych la 
tem roku ubiegłego en że wobec przopelnie- 
mia wyższych szkół w S. S. S. R. i wobec niemozne 
Sci zużytkowania przez Sow He wszystkich koñeza- 
cych studja, według ich specjalności, muri być 
zmniejszona ogólna liczba uczących sie, Zinniejsze- 
nie zaś liczby studentów powinno być przeprowadza 
ne pod kątem badz ich pochodzenia, bądź brzynale2- 
ności partyjnej, 

Ustalono również klasyfikację, według której 
miano przyjmować atudentéw do uniwersytetu. Pa- 
czeń xt MGR. maja stanowić członkowie partji ko 
munistycznej 25 procent, członkowie komsomolu 15 
proc, HGR Nowe związków zawodowych 3% proc, 
delegaci rozmaitych komisarjatów i instytucyj — 10 
(procent. Miejsc płatnych, to jest dla młodzieży sfer 
bummazji i inteligencji zostawiono jedynie 10 prac. 

Klasyfikacja ta jednak pozostała instrukcją pa 
pierową. Okazało się bowiem, 28 w roku 1044-1935 
z pośród 38 tysięcy nowo przyjętych studentów po 
szczególne organizacje dały: 

partja komun. zamiast 25 — 7,8 proc. 

konsomoł - zamiast 15 — 5,8 proc. 

związki zaw. zemia-:t 35 —35,5 proc 

Komisarjaty i instytucje 


| 5) We ¿tag nee informacyi 
pa sowiecki zamierza ostatecznie ulaskawić 
Borysa Sawinkowa i powierzyć mu propagans 
de wśród emgracli rosyjskiej w Paryżu. 
Borys Sawinkow był jednym z naiwye 
bitniel iszych przywódców  socialerewolucioni: 
stów rosviskich, a w okresie rewolucji 1905 
1907 szefem ich bolówkii organizatorem 
wer vetleich naleloániciszvch. zamachów lero: 
rystycznych. Po upadku a, Sawinkow 
był ministrem wojny w rządzie Kierehskiego, 


a po przewrocie bolszewickim brał nalezyne | 


niejszy udzi ial we wszystkich © usiłowaniach, 
które miały na celu obalenie sowi ietów. W spół 


'obieżdżał stolice europejskie, starulac sie o 
pomoc dla ruchów przeciwsowieckich, a pod: 
czas wolny polyko:rosyjskiej, razem z gene: 


- ralem Bullak-Palachowiezem organi z 
‚ze 0 ziemię ludu słowackiego. Ja sam współ q: died cera o 


ziały partvzanckie do walki z bolszewikami 
W bitwie pod Wa irszawa walęzył na ochotni- 
ka w szeregach armii polskiej. Słusznie sowie 
ty uważały go za swego nalniebeznieczniel- 
go wroga. 
To też było asd sensacia w cas 
‚del Europie, gdy w lecie zeszłego roku. roze: 
szła się wiadomość, że władze sowieckie are 
sztowały na swem terytorium Sawinkowa, 
który przeszedł granice pod Mińskiem. Sen: 
sacia byla jeszcze większa, edy sie pojawily 


i paadomoci, 2 że u aresztowanie jest tylko pozore 


powinna mieć wiecej nad 100. tysiecy 


które w` 


rzy. Kredyty na artylerie, 


wynosiły 73 millionów marek złotych. dla ar: - 


mji 800,000, dziś dla 100-tvsiacznei wynosza 
Kredyty. przeznaczone 
Stotvsi¢ezna Reichswehra składa 
ficerów, budżet na 1925 r. powieksza jeszcze 
ilość oficerów o 596. Każdego uderza tu dv: 
spronorcia: pocÓŻ tyle oficerów i podofice-: 
tów na trzydzieści: kilka tvsięcy szeregowe 
R Sa to oczywiście kadry wszelkich ine 
nye 
skowy ch, ktörvch pet no w Niemczech (ap. 


Nie male ma znaczenie. i 


enta obowiąz: 
weż 


ca się do usta 


by 


tiemczech 
sthic racy 


hagnie elemnoty. nieuctwu i nędzy intelektualnej © 


OLARY 


: mem, a powrót Sawinkowa nastapił na, sku 


1 dio omai akei pero wan i Mu 


sowielom służyć. 
działał z Kolezakiem, Denikinem i W ranglem, — 


nabvtkiein. Nietviko pozbyly sie swego nal 


"tych poczynaniach francuskorangielskich œ| 
| pierala sie żadania sowieckie o odszkodowań 


żęlnie: > 


-nieb ezpiec: i 


półziawnYch, pol a aich formacyi woje. 


"agencji, oplaconych m 


R. ady. chódzi o 
i ogotowie wolenne narody, ee obiawiae jaa cree teeta Joka 
i : Zac E] $ 


readowe zamiast 15 — 35 proc, 
miejsca płatne samiast 10-424 proc, 


Gdy sjutystyka powyźszą ¿estela ogloszona m | 
wiadze sowieckie były nia przerwane, Ukazało się | 
jasno, Zu organizacje purtyjne ale sa w stanie zupeł - 
zie zapełnić tej pormy, która dia nich została przaq a 
u dziura a 

Olbrzymia więc wiekszgse przyjętych w zegge | 
tyra roku studentów nie była uni komunisiyozna ani. 
pochodzenia proletarjackhiego. 

Dalej wykazała staty styka. zo studenci komm ı 
nisel stanowią ealedwie siódina część ogóba studjuja - 
cych W przeważającej części studjują oni wyłącz 
nie nauki społeczne, co wskazuje, że komuniści nie 
są w stanie dać ze sweogu Srodowieka ani lekarzy, 
ani inżynierów, ani agronomow; ani prawników, 

Ten stun rzeczy pobudza rząd sowiecki do bar 
dziej onergicznego działania w kierunku walmożenia 
„czystki” ta just usunięcia możliwie valkowitego za. 
szkół wyższych. elementów burznazy jnych, 

Powołane zostały da ¿veia specjalne komisję, 
których zadaniem ma być przeprowadzenie kontrol | 
uczących się w wyższych zakładach naukowych i usu“ 
„niendlpowiednich”, Komisje tę 


piecie ciemontów 
otrzymały instrukcją, według których usunięcie zo 
wyższej szkoły studenta z proletarjata, bądź robotni | 


ka, gdyby nawet wykazal on zupełną nieudolność == 
jest prawie wykluczone. Charukierystycznym die 
stosunków panujących w Sowdepji jest fait, że kie 
rownictwo komisyj kontrolujących nie spoczywa w 
rękach profesorów, dex zostało powierzone special 
nym delegatom partji kemunistycenel, 

Liczba usuniętych dotychczas studentów wyno: 
si około 25 procent. Rugi jednak trwają w dulstym | 
ciągu, wywołując uiesłychany poploeh wśróxl mios 
dzieży uniwersyteckiej, 

Powyższa proletaryzacja szkól wyższych w Ros, 
sji pogrąży bezwetpienia ten kraj w jeszcze głębsze 


f giy łania 


jego porozumienia Z bolszewikami. 2 
ciele Sawinkowa i rosviska prasa emigracvis 
na z oburzeniem zaprzeczali tym nogloskom, 
jednakże proces Sawinkowa potwierdził Je w 
zupełności, | 
Sawinkow odwolal i potępił wszystkie 
swoje „bledy i grzechy”. przeciw władzy so 
wieckiej. Chciał ~ oto jego słowa przed sa 
dem > służyć ludowi rosyjskiemu... Zwalcza 
bolszewików. bo myślał, ze lud rosyjski lest 
pracciw nim. Teraz sie przekonal, ze lud foe 
ki iest z sowietami (2), przeto i on chce 


limo tel rewelacii został skazany DE 

Kare śmierci, a w drodze łaski zurnienion 
na 10 lat wiezienia. Ale i więzienie było pozo 
rem. bo oto teraz go ułaskawiają. | 
Sawinkow lest dla sowietów dobrym 


zacietszego wroga, ale pozyskały człowiek 
który im odda nieocenione usługi w rokowas 
niach o dlugi z Francia i Anglia. Sawinkow 
był wtajemniczony wę wszystkie antysowiec | 
kie działania Franeli i Anglii za czasów 10% | 
chów powstańczych w Rosli, a właśnie 04 


"nie. Nieraz przeto eszcze o Sawinkowie: us 
BŁYSŁYMY.. 3 


“Pod wilde oralen Niguiny rows 
nica ga przygotowane do. przyszłej vol 5 
Oto. jak jeden z publievstöw pe Sette n 
Lausanne” wuimule te "strone kwest fi 
jstniele niebezpieezenstwo wolenne ni emie 
kie? — zapytule p. K. outra Tak, niebe 
aż Be wed 1 wobec einer 


picezeasiv WO. 
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„może sie 1 
‚swole) -— po 
dest, militar: 
Ze względu ] 
ja nięznalomość ; 
'trzymywane meti 


la 
> O Ogu s 
nie in + een 


ez p 
slowa, ze wzgledu na lego 
slu krytycznego, jezo mat 


posłuszeństwa, „I maszęro 
ürwörkami” etas Di 


a FA RE E gaa aey 4 
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Dzis waiezg a 


stępające ae 


b) Marsch «© Pinecki (boks 26 rund. dc aez) 

=) Bajer = Brya Bóbieski i 
cetydująca. - E 

5) Barıkowiak — Noes.ren E 


pozatem bogaty program calego zespołu cyt N 
kowego. i 


_ Przcbies 52:30 dnia turnielu był naste- 
` pualacy: W T parze (Swat on--Wildman) 
otrzymano rezultatu, w IT parze (Karsch-- 


Petrowicz) walkę przerwano z powodu zwie 
'chniecia reki przez Petrowicza, aw UT Jago 
wwyciężył Weinure po 27 min. (Gog) 


i Takiemu stanowi rzeczy w Niemczech 
dzisiejszych p inne narady przeciwsta: 
„wić moga swoje plany redukcji własnych sil 
zbrojnych, (proiekty generała Nollet'a np.) 
fozstrojone finanse i ideały nokolowe.. 


a ak EPIA Z ALJANTÓW I LIGI NARODÓW. 


BERLIN 223 (AW) Rząd niemiecki 
po Han naradach skonstatowal. Ze 
tekst noty angielskici w sprawie, wstapienia 
„Niemiec do Ligi narodów różni się od tekstu 
Hoty francuskiej, wobec czego rząd niemiece 
Ki zwrócił sie dó obu rzadów o wyjaśnienie. 
tórą note uważać ma za autentyczną. Do 
hwili nadejścia odpowiedzi rzad Rzeszy nie 
brzedsiębierze żadnych kroków odnośnie omó 
wienia odpowiedzi na omawiane roty, 


cl, 
odnosnie wstanienia do Ligi N: 
laca, 
PARYŻ 22, 23 (P AT) Omiaviatae’ TOZMOŁ 
wy fráncuskosangielskie w. sprawie. 
zeństwa „Petit Parisien“ pisze. Ze Anglia 
woli stać na gruncie propozycji niemięckiej, 
niż wysunać nowe sugestie. Francia nie ode 
rzuca tel podstawy rokowań, ponieważ nie u 
nika żadnej możliwości 
mienie. Oba rządy sa zgodne w tem, ze propo 
vale niemieckie zawierają poważne luki nie 
ga dokladnie sprecyzowane. Pierwsza wvmia: 
na pogladów pomiędzy Paryżem a Berlinem 


pewne punkty propozycii niemieckiej, mogą: 
ce wywołać siłne nieporozumienie. Dalszych 
viaśnić uzupełniających „należy sie jednak 
domagać od Rzeszy. Francia i Anglia zsodne 
$ą' daleli wiem, że Do osiagniĘciu DOTOZU- 
ienia między Aliantami, można bedzie przy 
Stapić do dyskusii nad zawarciem paktu beze 
pieczeństwa z Niemcami. nawet jeszcze przed 
Wstapieniem ich do Ligi Narodów, jednakże 
ieodzownem warunkiem azwatcia takiego 
paktu jest wstapienie Niemiec do Ligi. Fran: 
cuskie ministerstwo spraw zagranicznych ma 
nadzieję na złasodzęnie trudności niemiecko: 
Polskich, w razie jednak, ¢dvby trudności te 
okonać się nie daly: Francia, nozostalac całe 
kowicie wierne sojusznikom na schodzie 


aC sie tyeh wysiłków w celu uzupelnienia go 
Przez inne porozumienie, które zadowoliloby 
e} wschodnich sprzymierzeńców. sprawie. 


em, w zasadzie 03 siagnieto. porozumienie. 


mm KRADZIEŻ W AMBASADZIE 
= SOWIECKIEJ, k 
"PARYŻ 2 (Pa TY Rosyjs 


: e. ne Rucker gazeta" donosi, 
W paryskioj a | som 


ROZ. 
api da Eee 
gi nadir AAA A qe 


nie. 


be 283 4PAT) Według wiadomo: _ | 
doceni przez prasę prawicowa, 
zgd niemiecki podtrzymuję swe zastrzeżenia 
arodów i na 
zaproszenie Rady e da odpovieds wymils, 


bezpie: - 


osiagnięcia — pDorTozur 


pozwoliła wviaänid w sposób zadawalający 


„dzinnej zwycięskiej walce raniony: oddał. Bogu ducha, 

„zwycięstwo, przez. tego bohatera: rozpoczęte nie us 

58 vato, Jecz ai się coraz: ad coraz potężnej, 
Wis dzoón: 


mosłaby prawdopodobnie przyjąć zawarcie pa 
tu bezpieczeństwa na Z achodzie, nie zrzeka 


UE erów. 

idac do boju. by im Pan Bóg dodał mę:twa nieustra- 
szonego, a oddelit lek i obawę. 
de; Wielki prosili a ten dar m nieba. wiedza, ża 08 


„poniedziałek i da. 2: 3 marea 1925, 


Stosownie do programa na mównicy pojawił 
Se ks, oficjał Dr. J. Baczek, w tym momencie na sa 
ie wszędł minister Spraw Wojskowych gen. broni 
Sikorski w otoczeniu wojewody p. Ludwika Darow- 
skiego, vicew. Lyszkowskiego, insp, Wróblewskiego i 


N jedziel: 'kiego. 


W pięknych i podniosiych słowach wifrawny 
kaznodzieja zobrazowal moraent, w którym behater. 
ski zgon Śp. kpt. Pogonowskiego stworzył lukę w 
szeregach nieprzyjacielskich, a inni dokonali nasten 
nię rozpoczęte zwycięstwo. Poptynely ciche aźwięki 
INAUSZA zaluhnego, w wykonaniu orkiesiry 28 p. S.K, 
Marsz ten, był nieraz wykonywany podezas ostatniej 
posługi żołnierzom tego pułku, kiórego $: pami spo- 
ry szmat ziemi został usłany pod Radzyminem. 
Ucichly zatobne tony, których wrażenie spawiedzial 
mec, A. Biłyk. W świetnem, pelnem werwy i porów- 
nań przemówieniu, mec, Kon przedstawił zebra. 
nym Straszny obraz hbestjalstwa i krwiożerczości 
wachodnich barbarzyńców, 

Pozatem program został wykończony mistrzow- 
skina popisem Chóru Kościoła Świętego. Krzyża oraz 
deklamacje p. Białoszczyńskiego i śpie wem p. Z. 
Andrzejewskiej, Całość dopełniła gra na skrzypcach 
p. Frydberga oraz na fortepianie p. Meistermanna. 

Nieohecność swoją gen, Żeligowski usprewiedli 
wil listera, którym potwierdził zgon jednego z najlep 
szych synów kochających i ukochanych przez wy- 
zwoloną Ojczyznę. 

Pomimo obojętności społeczeństwa, które w no 
lowie tylko wypełniło salę Filharmonji, należy 
stwierdzić, że Komitet nieopuści rąk, dopóki pomnik 
godny czynu nie stanie na mogile ś.p. kpt. Pogonow- 
skiego, Orski, 


PRZEMÓWIENIE KS, OFIC, DR. J, BACZKA. 
Jak niezwykle wielkiem dzielem jest obrona 
Warszawy i ocalenie Polski przed dziką nawałą bol- 
szewizmu, która zagrażała na zemu istnieniu i wol- 
ności naszej jako narodu i państwa, tak sammo wiel- 
ką jest zasługą tych. co o la owego dokonali. Stad 
Jak na dioni leży wartość wysifków wartość meczen 


„skich zapasów i życia iych bohaterów, co legli wows | 
-tzas w obronie umiłowanej ojczyzny. 


Choć bowiem dzieło to jest wynikiem. zbioro- 
„wej energji i poświęcenia w całym narodzie, choć 


-Jest nie tylko owocem działalności poległych na po- 
„Ju chwały bojowników, ale także, n nawet w pierw» 


Szym rzędzie, owocem wy datnej pracy pozostajacych 
przy życiu znakomitych i wielkich aa-zych wodzów 
i mężów stanu, nie mniej jednak wyróżnić należy 
wyjątkową zasluge tych, co nieus trey: zonam męstwem. 
stawili bezpośredni: opór wrogowi. i własną piersią. 
oddaniem własnego życia za ajczyznę zdlawi li napi - 


\ stników--barbarzyńców. 
"Wśród tych wielkich za; sprawę. ojczystą poleg- 
iych bojowników pierwsze miejsce przy znają, „wodzo- ę 
“wie kapitanowi Stefanowi Pogonowskiemu, 
: 4 a opomin] 
-Smierci ks, Skorupki w dniu 14 sierpnia ochotnicze 
„oddziały, którym on: moralnie przywodził, rozpierzch 
“ty się jednak, gdy przytem dywizja XI bezpośredni -` 
kontakt utrzymująca z armją bolszewicką. podobnież - 
„nie. wytrzymała. nacisku „WTOgA,. będąca w rezerwie X = 
< dywizja jenerała Żeligowskiego | 1.19. dywi izja białoru» - 
- gko—litewska musiały nawiązać bój z nieprzyjacie- że 
"dla 
wroga najniebezpieczniejszej pierwszy rozpoczął. ska” © 
-pitan Pogonowski, rozkagem generała Żeligowskiego | 
jako dowódca I bataljonu 25- pułku > 
Strzelców Kaniowśkiehi między Nieporgtem Radzy-. = 
-Aylach.. 
-szych -oddziałó 


Gdy bowiem po bohaterskiej . 


lem, Bój ten z własnej inicjatywy <w. chwili. 


postawiony : 


minem, w okolicy Aleksandrówka, 0. 
Tym atakiem: rozpoczęło nasze waji Ka zwycię- 


- sko bić bolszewików i. pędzić ich przed siebie; prze-. 
szło ze Stanu cofania się w stan: ofenzywy 'nieustan- |. 
szw, że, bezpośrednio. 


nej. Pomimo, że kapitan - Pogonowski "po kilkago- 


kolońskiej miedzy Parvzem a Londy. 


EN tee 'niema. jed. 


płyty kamiennej. A 
i Szczęśliwy naród, któremi Bóg daje 
„Najwięksi - wodzowie świata 


dalton he 
mcd się 


Tacy jak Alcksan- 


8 zwrot psych rów, 
er if. ania 15. sierpnia ©: godzinie. ‘ened 
W momencie śmierci É, p kpt. Pogonowskiego, 


rogi] ile: nie. tylko. pięknego „nania, ale | 


© glad: ten ject. słuszny, musimy stwierdzić, że W. 


walki, 


tej wewnetrznej odwagi zależy caly wynik 
Dzieki niech będą Panu Bogu, że w sam dzień, 


Wniebowzięcia Królowej Korony Polskiej tekim po- 
teżnym. duchem natchnął naszych walecznych brae 
Gi=rodaków, naszych nieustraszonych rycerzy! 

W ubiegłym stuleciu pod ciężarem kajdan nie. 
woli wolal nasz poeta do współczesnych pokoleń, by 
je ożywić i zmężnić przykładem Grekóyjpod Mara 
tonem: | 


Dawnych olbrzymów przed wami postawię 
I nimi wskrzeszę stary świat zamarly 
Może choć wienczas przy waszej niesławie 
Z wstydem wyznacie, że jesteście karty, 
(Ujejski), 
Jakżeby inaczej brziniała pieśń poety dzisiaj 
ma widok takich olbrzymów rodzinnych! 
Nie wszyscy możemy czy moglibyśmy zdobyć 
się na takie bohaterstwo ima taki wysilek; nie 
wszyscy nawet jestesmy czy moglibyśmy do tego 
być powołani. Ale hańba tym, co bohaterstwa uznać 
i uczcić nie umieją. Tak niewdzięczny naród nie 
wart mieć tych, ce 28 niego Sie poświęcają. Taki na. 


ród w przyszłości bohatera mieć nie będzie; bo z ze. 


psutego i znikczernniadego środowiska jakaź znako- 
mitosé postać może? Tw vaimy, jak naród nie ma- 
jący bohaterów idzie pod jarzmo komunistów i hol. 
szewików: jaki i tam ada, jakie zwy rodnienie i 
zezwierzęcenieł — 

Tych przeto najlepszych Synów ojczyzny, tych 
niezrównanych rycerzy, na których czele bronił nar. 
rodu i obromił go Ś.p. kapitan Stefan Pogonowaki, 
chciejmy szlachetnie miłą i wdzięczną zawsze czcić 
pamięcią a ich dziełność naśladować. Nie żałujmy 
teź ofiar na płytę, mało powiedzialern, — na piękny. 
pomnik dla tego, kto tak bohaterskiem pada rnem A 
cua poległ za naszą wolność, 
| Oto dzisiejszej uroczystości znaczenie 1 jej cel. 


' Komitet budowy pomnika dla 6, p. kapitana 
Fogonowskiego, zorganizowany z inicjatywy inżynie- 
ra Tadeusza Czajewskiego, otrzymał, w dniu wego. 
rajszyrn na ręce ks, ofic. dr, J. Bączka na: tępue cen- 
„Me pismo jenerala Żeligowskiego, bezpośredniego de 
wódcy ś.p. kapitana Stefana Pogonówskiego. 

 Dnia 15 sierpnia 1920 roku a godz, 1-—szej w. Do 
cy prowadząc awe dzielne kompanje do zwycięskie- 
go ataku. na pozycje nieprzyjacielskie pod Radzym 


nein padł dowódca I hataljonu 28—go pułku piecno« A 


ty ś.p. kpt. Stefan Pogonowski, © 
Wielu dzielnych żołnierzy: oddało życia za” 0i- 


czyznę w czasie wojny, zwłaszcza. w. przełomow:m AE) 


dla me roku 1920. E 
Smieré &p. kpt. Pogonowskiego, (sama. sa 
się, nie wyróżnialaby go z pośród wielu innych. Wa. 
runki jednak i okoliczności w jakich ta Siete nastą 
pita, ‚wanoszg ja. do. wyżyn symbolu. ofiary, za Qjczy- 
AUG 


swei bataljon w chwili, kiedy nieprzyjaciel praia > 


bie wejście do stolicy, 

Rozkaz wówczas wydany nakazy wal aaa 
oddziałom 10 Dywiżji u 
‚8.2. kpt. Pogonowski dowodząc. bataljoneru adobs 


- nieprzyjaciela, wiedziony nadzwyczajdyra insiynk- 
tem, uderzył w nocy ukoło. godziny 1—szej dnia 15. 


Sierpnia na: Wolke Radzymiñska. Sam zginął vpra Ken 


„dzie, ale bataljon dego; zdoła się tam utrzymać, . 


Kątów Wegierskic i, Uczuł się zagrożony na swoieli 


Mokre dokonał resul 


Pozostawiając historji rozstrzygniecie czy pos 


wlasnie przełomie psychologicznym jest. wielka treść u 
czyńu i śmierć $. p. kpt. Poron-wsklego, — o a 


S. p. kpt. Pogonowski padł prówadzóć ‘do ataku, zmia 


mawszy pozycje nasze pod Redeye, ÓW Śrzyk 50 - > 


nrzeciwnalarcie . 0 świcie, 


„niony m w miejscu najbardziej zblizonem. do tyłów Er 


Dzięki £ mu nieprzyjaciel, który doszedi już do hans 


Nae Zany _W. god: ee seen atak del > a 


-Już rankiem dnia 15 Sierpnia wiedziała ara. p. ah. 
ice jej niebezpieczeństwo > 
Vickie, | dla Tió- a 


bat Hadowy Jej imienia uSwisdomiona 
- dotela. Instytut ten nazywamy Darem Narcdowym 


ADORIOŚCI Z KRAJI 


sear 


SENSACYINA HISTORIA. 


k) W lecznicy Spółki Brackiej w Tar- 
nowskich Górach na Slasku zdarzył się cieka 
wy wypadek. Oto polici a znalazła w. lesie 
leżącego bez przytotnnośei jakiegoś nieznane- 


so nazwiska człowieka. Odwieziono 20 do 
lecznicy, ¢ gdzie przez kilka dni nie odzyskał 
przytomności. Po paru dniach przybył do 


szpitala jakiś drugi meżczyzna i zapytał sie, 
czy nie vrzywieziono do lecznicy nieboszezy 
ka. Przyprowadzony do łóżka chorego, zbladł 
i chciał uciekać. Na to chory zaczał krzyczeć: 
Morderca, morderca! W rezultacie areszto- 
wana «bu, gdyż się przekonano, że obydwaj 
sa ŻRAMYMI | bandytami. 


UPORCZYWY SAMOBGS GA. 


{k) Onegdaj o godz. 10 wiecz, w ubikacji ogot- 
nej w domu nr. 32 przy ulicy Wilczej w Warszawie 
znaleziono wisielca lat około 25. Po natychmiasto 
wem odcięciu desperata zastasowana środki, trzez- 
wiące, Wezwany lekarzy pogotowia przewiózł nie- 
¿najomego, któremu wracała zwolna przytomność, 
da XIH-go Kom. P.P. Tutki niedoszły samobójca 
nie chciał wyjawić swego nazwiska, ani adresu. 
Wszelkich wyjaśnień uporczywie odmawiał, a po pe 
wnylm czasie ponownie stracił przytomność. Wobec 
tego wezwano po raz wtóry karetkę pogotowia. 
Dtrzeźwiawszy, ınlody człowiek b. żywo począł ma 
mifestowaé swoje niezadowolenie z powodu przeszko 
dzenia mu w targniecia sie na życie, Jeden 2 poli- 
ejantów, który nadto przybliżył sie do niego, przy- 
płacił to ukąszeniem ręki. Tak minęła noc. Desperat 
w dalszym ciągu przebywa w XII kom; jest przy 
jomny, nie jednak nie mówi i nie chce przyjmować 
pokarmów. Dotychczas nie udało się ustalić jego 
tożsamości. : | 

Młodzieniec ma na piersi wytaluowane kontury 


dwóch nagich kobiet, w otoku oraz: główkę niewie- 


ela i litery „K. Z” W dniu dzisiejszym zostanie 


wawdopodobnie | przewieziony de szpitala, 


"ZBIÓRKA NA MACIERZ SZKOLNA 
W GDANSKU. 


Zbiórka funduszów dla Macierzy 
* szkolne w (Gdańsku, przeprowadzona przy 
‘pomocy 120,000 listów wysłanych z odpowied 
nio zredagowana prośbą do Selmu. Senatu, 
władz państwowych i komunalnych. zaklas 


dów naukowych, kin, teatrów, osób prywat. 


"n*ch itp. przyniosła dotychczas 61.206 gulde- 
ów ielnie naiwięcej dała b. Kongres 
sówka, albowiem 21.590 zł. Poznańskie dało 

- 11,000 z alopolska 10.916 zl,:. 
9,280 Es "a Śląsk 7.431 zł, Akcja ta jeszcze nie 
jest zakończona, trwać będzie do 1 lipca br. 
©. Stale dochody Macierzy Szkolnei w 
Gdańsku wynosza 114,805 guldenów. Składa: 
ją sie na nie opłaty z czesnego, wpisowego 
ód uczniów. składek członkowskich i odses 


"tek od nich. Rozchodv osobowe i rzeczowe 


"nie przekraczają sumy 110,000 guldenów, 
& KOMITETU „DARU NARÓDOWEGO DLA MARJIT 
| SKŁODOWSKIEJ — CURIE", | 


(W dniu 9-tym lutego odbyło się w watuszu w 
fali Dekerta posiedzenie pełnego Komitetu, pod 
| przewodnictwem marszałka W. Trąmpczyńskiego, 
jako prezesa i w obecności reszty członków Ko- 
mitetu pp: wojewody Sołtana, mar:z. M, Rataja, po 
sia Ir. Puzyńskiego, D. T. Meczkowskiej dr, 
ma Benzefa i D-ra St. Okuniewskiego, oraz licznie 
zabranych gości w liczbie około 1°0 osób. | 

Przewodniczący, marszałek Trąmpczyński oz 
majmił że wobec przyjazdu z kraju do Warszawy 
Marji Skiodowskiej—Curie zaproszonej przez Insty- 
tut Francuski, musimy zaznaczyć przed całym fwia 
tem polskie pochodzenie uczonej, wybierając tę chwi 


ig na uroczystość kamienia węgielnego pod Insty 
Jej obec- 


< naszej wielkiej Rodaczki, bo wiemy jak bar- 
zo Ona go pragnie, WlaSciwie jednak jest to dar 
(naa ałinych, bo umożliwi lHiezuym rzeszom nie- 


Byłoby wstydam dla Polski i 
(A he Regio Womans. siy 


Pomorze 


Stefa- 


oh dotkniętych straszną chorobą raka — 


NIE DAMY ZIEMII 


Gdy wydobyto ranie z kanalu, de którego wpadł 
lem w cietnnościach czarownej nocy toruńskiej, u © 
któryin lo smutny m dla müle wypadku pisatern w 
„Obrazkach” z przed tygodnia — bylem całkowicie 
umarły. Cheiano mnie ze W gaclka cane Prey s vite 
cić do życia, Bylo : pogotowie, i kasa chorych. Nic, 
Mówiono mi, że wygram rower 2 paczki „Ploppu” = 
mic że jeszcze raz wystawią Marice -- nie; WIówa- 
no mi do ust Benusia ace wee ALLER drznał; czy 
tano mi mowe sejmową Lafcuckiegu — dittu. AŻ 
ktoś z moich przyjaciół woudl na pomysł prieczy- 
tania mi telegramu agencji Wolfa, w której phwiesz 
czano światu, że Niemcy żądają rewizji grande za~ 
chodnich Polski i chcą odebrać nam Pomurse. Ta 
już nie moglem wytrzymać i zerwawszy się na TÓW 
me nogi, zuczolera Śmiać się. Smiatera się tak długo 
i tak głośno, że w Berlinie nu pewno słyszeli, Wy- 
śmiawszy się dowoli, poszediem do hotelu, by przy- 
gotować aie do jutrzejszego koncertu, jaki mialera 
dać w teatrze miejskim, jako znakomity śpiewak w 
przejeździe do Bombaju. Po drodze opowiedziałem 
pod ratuszem poczciwym konikom dor: ożkarskim o de 
peszy Wolita, Wszystkie koniska serdecznie sie 
uśmiały, wierzęając z uciechy. 

Skoro tylko znalazłem sie 
ktoś energicznie zapukał. 


w swoim pokoju, 


m Prosze. | 
Wszedł wojskowy. 
—— Czy pan jeste$ Awu? — i groźnie szablą 
stezeknal. 
m- Do... de usług. — struchlalem, gdyż jestern 


pacyfista i z synami Marsa zadzierać nie lubię, 

-~ Tos pan napisał o tanie, zom po aiemiecku 
mówił? Paniel — tu groźnie ku ranie przystąpił — 
a czy pan wiesz, że choć mi sie czasem słowo obca z 
ust wyrmknie, to w piersi tu mojej — tu walnął sie 
pięścią w płuca, aż mury jekly -— polskie bije serce?! 
A czy pan wiesz zem podziurawiony jak przełak w 

walkach o wolność ojczyzny i tego miasta, którego, 
"jak i pan, jestem synem, a któregoś pan tak w ezam 
but potępił?ul Az?! 
I już szabli z pochew dobywa, gdy wtem otwie 
raja się drzwi i wpada do pokoju nowa postać. 
|, — Panie Awu! jesiem naczelnikiem dworca 
Panie! Bedzie poprawny napis, te tylko przez nie- 
iwpatrzenie, Tylko nie trzeba zaraz tal... 

Nie skończył, gdyż w pokoju zjawił się nagle 

nowy gość. 
~- Panie Awu! 
Nigdy juz vie będzie „Wołga, Wot... 
Nie jestem muzykalny, 


Jestem kierownikiem kawlar- 
To przeg 
to kapel- 


ni. 
moja nieuwagę. 
mistrz, szelma, 


-= Zaraz, zaraz, prosze panów, ! 
spokojnie rozwagmy rzecz calą == lenz nim to 
wypowiedzialem, do pokoju wdart się tur cały, w 

- którym poznałem spacerawiczów z Szerokiej, 

-« Paniel Jakeś pan śmiał! Tu w Torunlu 
wszystko jest polskie. I my wszyscy Jesteśmy Pola. 
karai, tylko przyzwyczajenie, paniel. Ot wymknie 
sie czasami z ust dźwięk mowy znienawidzonej! Ale, 
paniel Dziś, kiedy tam nad Sprewa knują przeciw- 
ko ham, my wazyscy — jak mur, własną piersią, do 

ostatniej kropli krwi! | 

| — Pozwólcie, panowie.. — zacząłem, lecz slo. 
wa moje zagłuszył. potężny huk, donoszący się z 
ulicy, Wyhiegłóm na balkon. Wszystkie domy w 
całym Toruniu drżały w posadach i groźnie połysku 
jąc oczyma oświetlonych okien donośnie wołały: 

— Polskie jesteśmy, polskie! Na polskiej stol. 
my ziemi! Awut Szkarado jedna, wisleloze le 

Jakeś śmiał! Protestujemy! 


Sędziwy ratusz groźnie wieżą polrzasal, 


Dr. Starling Okiuntowski jako dekretais sas $ 


czytał sprawozdanie z działalności Komitetu. Pree- 
dewszystkiem rózwinął on akcję  uświadamiającą, 
gdyż dotąd mato kto w społeczeństwie donlostosé 
te] sprawy rozumie, a jest wielką choćby x tego 
powodu, że Instytut taki prowadzony pod ścisłą 
kontrolą naikową utrąci partacwo. lekarskie tak 
bardzo ua tym punkcie pospolite. 

Wydano kilka broszur, portrety i pocztówki, u- 
rządzono szereg pogadanek w szkołach 1 odezy- 
tów na prowincji, W marcu odbędzie się w War- 
szawie 5 odczytów pierw'zarzędnych uczonych, z 
dziedziny radu 1 cial promieniotwórczych. Zarina. 
no kilkadziesiąt Komitetów na prowincji, które 
pracują gorliwie. Naogól jednak akeja nie jest dość 
szeróku, zamalo jest pomocy, Komitet wykonawczy 


„zbyt. jest szczupły, prosi więc on o zgłaszanie sie 
do współpracy. Adres 
Bi 25853) od 4 do 


len je je: t Nowy Swiat 21 
se de aaa o 


 czalną przesada, 


dotąd około 30.000 sł, gotówką i około 10.000 a, j 


w fattmich 


— Polski jestem, polskich królów 
swych guseijera! Na poiskie) efoje wlernit Niech 
sivenie wo minnie kta vhevescawala, gusyple, cuisgegal o 


I wszystkie kos mialy we uzwony uderzyły BOCH 
jąc: 
- Palskieśrny, polskiel 
em Polskie zy, polskie... z 
W purku na Bydgoskietn, 
mm Polski jester = 
wzniosła laie ręka 
Uczułem nagle wilgoć przejnujach dokoła. Ta 
Wista plunęła mi pod nogi Tela weżbruną. 


szMiniąły | drzewa 


wrzasnał teatr — Choć oben 


= ee ja, polsku rzeka, inać rzek pole i 
skich! Pójdź przyby.zu, zuchwalcze ! Sięgnij po cię | 
tuie, po ee plynie! Zatapie, zuleje! Unul um 


czniy jej fale, 

Nave Bopernik Spl2owy 
angi i nosa tipnal. 

so Nie damy siena! 


grożnio glekusem q 
tr 


A gdy | 


om Silentiumm! dajcie slow reer para 
peavcichli nieco =e podjalena: a 
- Wiem. wiem o tem bardzo dobrze, Ways 


ko tu było, jest | będzie polskie Dumy i kościoły, | 
ulice i place, drzewa i reeklil 1 ty, panie wojskowy, | 
ity, naczelnika stacji i wy wszyscy co po szerokiej 
chodzicie. W szyscyście Polacy i za Macierz swą do 
największych ofiar jo. teście gotowi. Tylka, panowie! 
Godności więcej! Godności j dumy narodowej! A w 
szczególności teraz, gdy tam, nad Sprewą, wierni tra 
dycjora Fryderyka H i godnych jego następców Yor 
ków, Bismarckéw i Wilheltaöw, traktaty chen iemet 
Nie pozwólcie w chwili takiej pullezkować się, jak 
policzkowano nas przez lat 150 niewoli Bo policz 
kiem jest dźwięk mowy uluniochioj 2 pud vogalywe 
ki z Orlem Białym dobywajecy się; Lu peliczkiett , 
jest śpiew „saławiej ptaszeczka” na deskach sceny | 
polskiej, śpiewany przez „biełyju rubuchi, tak zywo | 
przypominające takież rubachi; zmuszerniace z tą sm 
rmy pieśnią na ustach na stoki cytadeli w Wars 3 
wie, by rozstrzeliwać najlepszych w narodaie, bolow | 
ników o jego wolność, | 


Wyrzućcie tedy precz 2 umysiów waszych | 
wazystko, co niewolę przypominać mote! Z sere We. | 


szych wyplefieie sentyment dla piosnek, Ktore być 
moze wam lata dziecięce na mysl przywołują, lecz 
zarazem jakże bolesne wzniecają wspomnienia! Od. 
rauceie fałszywe dziś jeszcze hasła, jak „precz 2 so 


winiemem” „sztuka jest kostnopolityczną” it M 
Usuńcie zewnętrzne ślady panowania  najeźdźcówi 


A wówezas najzlośliwsze nawet pióro nie będzie mig 
ło czego sie chwycić, 

Feljetoniście darujciel W aatyrze jest dopusz: 
To też przesadziłem com o Tom: 
miu, że mało jest polski, napisał. N 

(| Lecz jak kropla wody kamień wydrąża, tak i] 
ja postanowllem póły wołać ,Rety” er ostatal 
ślad niewoll 2 Torunia nie zniknie 

Gdym umilki, zerwala sie nagle pleśń z piers 
tysiąca. 

„Nie damy ziemi, skąd nass ró 

Spiewalo wazystko! Ludzie, dotny, koSclory 
wierze, drzewa; ptactwo; Wisła; pola; ląki, qa 
ruszy} sie Toruń, poruszyła się cała kraina pomor 
ska. Pieśń potężna jak huk oceanu, gromka, ak 
uderzenie piorunu — buchnela pod tropy, mocat 28 
pał u swolch 1 lęk u wrogów. 

y Tak nam dopomóż Bóg!" 

Praebramialy jej echa 1 wszystko umilico, Pol 
skie niebo rozpostario nad polskim Toruniem sw 
gwiezdny plaszez 1 ja, uspokojony, udałem sie 7 
spoczynek, 

aoe wo nee 


a niże i eee Kiórych coger’ rf 
że działalność zaczęta w grudniu rb, kwesta dell 


materjalach 1 naturze. 


Jem to niewiele — ale. to początek, Praca ven 
dopiero dwa miesiące, 
Toya 


W końcowym przemówieniu. Marszałok 
<zyński gorąco wzywał obeenych, oras, cao społ 
czeństwo do. ‘udzielnia: pomocy i popare ia. Borit 
towi badz pleniaznie, aterial dor 
nemi i- technicznemi, bądź A oflazorejąć SWĄ. 
pracę. Budowa musi się iactat W mau uroczysta 
założeniem kamienia veglolnog 
Skiodowskiej-—Curle. Honor | polski. wymaga bY? 
wznieśli czemprędzej Inst; tut Badowy * w. 
ej, ku ch” 


= 


wis ku uczęzeniu KIER 


_ Ujęcie niezwyklego specjalisty w 
_okradaniu jubilerów w Wiedniu. 


$ Ostatnienii czasy srasowal w Wied: 
aiu nieuchwytny złodziej, ktérego svecialno: 
ścią było okradanie iubilerów. Straty skut- 
kiem deso kradzieży poniesione przez wiedeń 
skie magazyny złotniczosiubilerskie siegaly 
wielu tysięcy funtów szterlingów. Złodziej wy 
bieral zazwyczaj rzeczy nalkosztownielsze z 
bizuterii i drogich kamieniach. 

' celu lego ulecia zmobilizow: ano cala 
niemal policie Sledez a Wiednia, która vo dłuż 
szych obserwacjach i wywiadach ustalila oe 
sobe zlodziela. Uięto go przed kilku dniami 
podczas przedstawienia w teatrze . Rona: 
chera. 

Praycisuiety do muru w urzędzie $led- 

. Gzym przyznał sie do vopelnienia całego sze: 

regu kradzieży, niekiedy nawet takich o któż 
rych sanu poszkodowani nie wiedzieli. 

Jięt i złodziej Jest to wiedeńczyk nieja: 
ki Alojzy Weiss z zawodu czeladnik piekar: 
aki- Karlere swoją „postrachu Jubilerów”* roz» 
<< poczał zgóra przed trzema laty. Zawód swój 
A czeladnika pickarskiego zmienił z tego powo- 
du że był zbyt uciążliwy i stosunkowo nie 
© wiele przynosił Od poczatku swel złodziej: 
o skiel kariery zachęcony ogromnem poz 
wodzeniem poczal się specjalizować na glos 
dzieja miedzynarodowego w wielkim stylu. 
Od półtora roku przedsiebrat wyprawy do 
Preszburga, Brün, e € eskien W Nieme 
ezech odwiedził Berl Lipsk i Hamburg. 

We wsaystkich tyeh falas okradł cały sze 
reg sklepów Jubilerskich. Ponelnil ich taka 
ilość że nie jest w stanie wszystkich sobie 
przybomnieć. Lepiej natomiast pamieta kras 
dzieże popełnione wo Wiedniu, których doko: 
"nal dwadzieścia, siedem na ogólna sume 
256,400 E. szterlinoów. 

kradzeni zostali niemal wszyscy lubie 

lerzy wiedeńscy zamieszkali w różnych dziel 
nicach Wiednia. jednego z iubilerów przy 
Keerinergasse skradł drog socenta broszkę wy 
sadzona. 70 brvlantami wartości okolo 7300 
szylingów. Tutaj trzeba dod: ać, Że o swej 
stracie Jubiler ten dowiedział sie dopiero że 
złożonego na śledztwie przez Weissa zezna: 
„ nia. Szereg lubilerów w innych miastach Aus 
„strji padło Ofiara. Weissa. 

skutkiem złożonych przez Weissa zege 

„nań opuściły więzienie śledcze w Wiedniu li: 
"czne osoby na których ciuzviy podeirzenia do: 
konania kradzieży kosztowności, które to kra 


dzieże były de tario ponałnione przez Wies: - 


sa, Gu. 


Nieznane listy hr. Tiszy, E 


Akademia Weapon W Budapesze 


cie pida la pierwszv tom listów hr, Tiszy nie 


małej wagi ze stanowiska historycz. Sa one- 
rzucającemi — 


dokumentami historveznemi, 

światło na wypadki 

|. wolny NG 

= - Jak z nich wynika, hr, Tisza. jako wee 
dzenie prem) er abinetu nie był za wvoowies 


poprzedzajace wybuch 


em wojny Serbii, nie był za wsnólpraca 
olaków z Austri a, a więc nie popieral 
ientacji polskosaustriackiel, gdyż obawiał sie 
w późniejszych nastenstwach tego zblizenia 
przewagi Austrii nad Wegrami. Pierwszy 
tom kończy się z rokiem 1914. 


- Eksploatacja olbrzymiego meteoru 


$) Starożytne podanie indyjskie w stae 
nle Arizona w Ameryce opow lada, że ongis 
W acha do a czasach na gorejącym wos 
zio ziechał do mich Jakiś bóg z nieba i 
usrzazl w ziemi razem z wozem. Obecnie le 
“enda, te znalazła wytłumaczenie, które wska 
zuje, iż czesto podania starodawne nie są os 


parte na fantazli, ale na rzeczywistem zdas 


- *2eniu. 


|, Między stacjami Wislow i Flagstaf znaj 
dule si: 


olbrzymia szczelina w ziemi. Bliz: 


sze badania, przeprowadzone tam przed. wa! E 
"znaje 


wykazały, że w głębokości 200 m: 
ule sie na dnie szczeliny wielka masa żelae 
Bawierslnongo nikiel i płatyne. Zawartość 
ang) spowodowała obecnie za óżenie 

EN 2} he Śri goa mer 


| 5 


wgzei chwili miał zamiar zniszczyć ów 


-winen wnikać w talemnice zmarlego. 
„zainteresował się tym listem z 


ać powrocit do domu z 


ors | 


ki ir anne orae. zapalone! 
: Green podale 
miado oszi nadesziych do Paryża 2 Central: | 
ne 


zbyt oddalone. 


"dy wszystkie przygotowania 
- już poczynione udała sie w droge w. towas 
fe ST EY 


i m ma wszystkie 


I eoniedzialek 


NIEBOS ZCZYK. KTORY 


($) Że „dzieją sie na niebie i ina ziemi 


TZĘECZY,, O krórvch lilozotom się nie 
lak powiedział niesmiertelnv Shakespeare, 
stwierdza to szereg wypadków tak dziwnych 
że rozum ludzki nie może znależć konkret: 
nego wytlumaczenia tych różnorodnych wiej 
ce ace ch zlawisk. 

Telekinetyzm telepatia spirytyzm it 
p. oto są słowa używane przez uczonych oku 
livstów, do określenia tych wszystkich nad 
przyrodzonych ziawisk, co jednakże  absoe 
lutnię w niczem nie tlumaczy brzyczyhy wy: 
woluluce) owe nadprzyrodzone ziawiska. 


Znane sa prawie, że w każdym kraju 
domy, w których jakaś dziwna sila | porusza 
przedmioty, olwiera drzwi i age tlucze nas 
czynia i szybv w oknach i t. Ukazywanie 
się duchów osób zmarłych BARA równiez 
mieraz na rukowo stwierdzone,  TValemnieze 
swiatla zapalane niewidzialna reka, dziwne 
szmery i halasy wszystko to dotychczas po 
zostalo zagadka, klóra uczeni an wielu łat 
starają się rozwiązać. 

Povizej przytaczamy bardzo cieka: 
wy wypadek z dziedziny zusadnien okultye 
stycznych umieszczony w jednym 4 włoskich 
dzienników. 


W e F} lorencii mieszkał 


śniła”, 


pewien. „bardzo 
bogaty kupiec niejaki Lui | Moreni, który od 
trzech lat zlikwidowawszy swój interes i ws 


cofawszy sio zupełnie z życia bud że, 
zakupił w pobliżu Mlorencli wspaniała wille, 
gdzie zamieszkał wraz z swola rodzina, skla: 
daląca sie z Żony, Graz córki i syna. 


Przed trzeba miesiucumi bogaty Hos 
remiczyk rozstał się z iym on pozosta« 
wialac swojej rodzinie bardzo znaczny ma: 
jątek, skiadalacy się z duży Sa sum zZdeponos 
wanych, tak we włoskich, Jak Uszwalcarz 
skich bunkach, oraz z papierów DAÚstwos= 
wyelt. 

— Upiynal miesiąc od śmierci Lui 
renfego, gdy syn lego Giovani otrzymał list 
udresowany na imię olea. Jako mielsce zamie 
szkamia wskazana byla Florencia nie zas 
villa w której ad trzech lat zamieszkiwał 


zmarły, Widocznem było, że ten kto pisat od 


dłuższego już czasu mie podtrzymywal Zas 
dnych stosunków ze zmarłym kupcem. Zas 
wdzięczając iedynie sumienności poczć wlos: 
kich list ten nie zaginal i zostal dorcezony 
nod właściwy adres. 


Otrzymawszy ÓW list Giowani w piler- 


gdyż kierowały w nim te skrypuły, że pi a 
e 
nakże spostrzegiszy na kopercie znaczek i 
pięczątkę pcezlowa 2 Sydney (Australa) 


< Postanowil go nie niszczyć, a oddać do roz: 
tych dniach — 
„Neapolu, 


pieczętowania matce, która w 


und 


Stra F 


dn. 23 marea 1835 r. 


a BOAC ap p w RÓ ARA W APO ZE ZRT wk aa mj RACK ATE RAYA 7 ER we e 


Mos 


list, i 


Australii i- 


Bar ; 


re a 


G] 
a 


P 


PŁACI SWOJE DELUGL 
przebywała od dwóch Iwsodni u swei milod: 
szej siostrv. 
Giovani schował wice list do biurka, 
nie myslac o ulm więcej fioczekuląc na przy 
C bycie matki W nocy tego samego dnia Giova 
ni mial dziwny sen. Śniło mu sie, Ze widzi 
swego Olea, który podale mu dw. ist z Aus 


Sty: alli 4 uk Janieın rozbieczi towania 30, 

Sen był tak wyrażne i tak dokladnie 
nozosk alow pamięci Ciovanreso, Ze ten rano 
nie czekając przybycia matki rozpieczętował 
ow tajemniczy Bist. 

List ten datowany 4 Sydney pochodził 
od nielakieso Ernesta Lichteso, k tóry prosił 
zmarłego kupca o odeslanie mu pieciu tysies 
cy lirów, które mu rzekomo przed dwudzies 
stu laty pożyczył na słowu. 

Po przeczytaniu tego listu Giovani byt 
niezmiernie zdziwiony, śdyź od sz eregu la 

zalmulau sic sprawami I inter Sami pienięż: 
nemi olca, którego mulzwvezalna sumienność Í 
skrupulatność była nu znana o nie ¿em Por 
dobnem nie słyszał. Chociaż wiec malatek pe 
zostały po zmar im wynosił kilka | milionów 
lirów i tak drobna sumka Jak pięć fvsięcy Ha 
rów nie wiele co znaczyło dla nie: 
iednak żę uwadalae Żądanie Ernesta Lichfeso 
va kh amstwo post: anowi mu tych pieniedzy 
nie odsyi tc. 


Tego dnia Giovani Zob położył sie 
Spać bardzo późno, zasnać jednakże nie 
mógl. Bedac juz w pot śmie ustyszał i akies els 


che kroki na korytarzu i po chwili, ku swe: 
ma mezmiernemu zdziwieniu I niemalemu 
przerażeniu ujrzałem swolego zmarłego przed 
mesigeem olca. — 


Duch zmarleko kunca zbliżywszy sie 
zwolna do loza Giovant'ego powiedział uros 


bow vm glosem: 
- Synu! pieniądze te jesiem w  tzęczys 

wietości winien., Odeslii wiec ten dinge- 

Wvpowiedziawszv te slowa aiawiske 
posunęło sie w kierunku drzwi i zniknelo. 

Pomimo., ze ziawiskiemr tem Giovani 
byl mocno, poruszony Jednakże wytłumaczył 
ie sobie halucy nacía i rozdrażnieniem w jakie 
SOW prowadził list Ernesta Lichleso, w kono 
kluzii wiee pieniędzy nie wysłał. 

‘Tymezasem  ukazy wanie się ducha” 
zmarłego olga powtarzalo się regularnie noc 
w noc i żądanie wysłania pieniędzy do dys 
dnev stawało sie natarczywszę i zjawa pos 
częła nawet srozić. ludy 1 przybyła matka de 
wiedziawszy sie o g oy sprawie zazadata ws 
słania pieniedzy pod wskazany przez Lich? 
ego adres. Criovani ustąpił, 

ża chwilą gdy pięć tysiecy lirów Giova 
ni wyslal Ernestowi Lichiemu do Sydney, 
duch zmarłego kupca nie ukazywał sie już 
wecel, a tylko w dziesięć dni po nadaniu pies 
niędzy na poczcie pojawił sie duch Lui Moe 
reni'egó dziękując za zapłacenie dłucu Od’ 
tel chwili zlawisko zupełnie ustało. Ai 


ol t waniu. | 


2 OFIARY POSTRZELO NEGO NOSOROZCA , 


$) Szczegóły radedii znanej podróżnicz 
Vossische Zeitung” wedlus 


Afryki. 


Podróżujac po Afryce ostatniemi CZASY 


bo dłuższej bytności w Belsiiskim Kongo poz 


stanowiła pani Green z tatad, poprzez Cen: — 


tralng Afrykę dotrzeć do gór Kenya, 


Ostatnio po dłuższej marszrucie znaje. 


dowala się niemal u kresu swel podróży tj. 
na kilkudniowym odpoczynku w N 
siadłości angielskie). Podczas tego 
Kenva, których pasmo było od Nairobi 

dniu 10 bm. wczesnym rankiem. kies 
do drogi  byly. 


„kilku tubylców. W godzinach nopos 
th kiedv wyprawa znalazła się u 
ava, okolo jednego zi pagóre 
st 7 oddalonel o kilkadziesiat kro 
skoczył olbrzymi nosorożec. - 


myśliwej pani 


5 kaman poczem rzucił si 


alrobi (po. 
odpocayne | 
ku przygotowywala sie do wyprawy wo góry 


Thies” 


„którym pewien angielski kapitan. stancilor 
"wany w Nairobi ud 
A Zong. P 


Tubvley w panicznyin strachu rozbiedli de prz 
wrony w vo. monn e 


cie pani Green posiadała w reku malego kali 
bru karabinek autómatyczny, - : 
iezastanawialac sie ani chwili poce: 
la z niego strzelać do z dżalącego sie nosce 
roica, Osiem kul ugodziło w niego lecz had: 
ma z nich nie była w stanie zranić go śmier: 
telnie, Oszalały z bólu nosorożec dopadł pas 
ni Green przewrdcil na gaple i zmiazdavi la 


cano PE de dri dze. nisze 
en sposób dotarl az na | 
daca do Nairobi i snotkal na sia ogee > 


ał się na w cię 
onieważ auto z powodu ka 
post poruszało się bardzo wolno 


‘wo aby ratować życie swej malżonk a 
omentalnie wyskoczył z samochodu iz 
rem w, reku zagrod “it droge rozszala 
vierzeciu. Zanim jednak zdążył dwa 
‘zelil nosorożec dopadł go Pag aj 
iemię. Trup kavitana za chwis 
Jedna bezkaztaltna m 


* Dotąd mane były w Łodzi 
.. Plajty, pasek, strajki zdziersiwa 
' 8 tygodnia zaś są modne 
Samobójstwa i morderstwa. 
Gdzie sie tylko człowiek rusty 
Wnet usłyszy; „Dzisiaj pon 
idzie zabito znowu kogoś, | 
| Czy toż żylko poraniono. 
Gdy. o fakcia tym człek myśli 
X poirosze drży ze strachu IE. 
‘Styazy nagle: ktoś w zamiarze 
Samobójezyza skoczył 2 dachu. 
Tym podobne wiadomości 
W uszach déwiecea ci dzień caly 
Nic deiwnego, że i sara sie 
Chcesz do boskiej przenieść chwały. 
' Pono Wydział Statystyczny 
‘gud się teraz mocno trudzi, 
By wyliczyć za lat ile 
Abrekede całkiem w Łodzi ludzi: A 
Silo 


— Kalendarzyk. 

Ponicdzlalek, dnia 22 marca Katarzyny Er. 
Szytelnla "Tow. Pezyjaciół Franción 
Piotrkowska 195 (lewa of) otwarta od GS W 
«m Widowisk. 


Tasio Miejski „Miłość czuwa“ 


„ Popularay po połądniu i wieczorem 
„Azya Tuhay-beyowic2". | 

a Kino Luma „Cesarskie fioiki” 
y Qzaty ¿Eoropa mówi o tem". 
Casino „Nut 
‘Odeon „Tajemnica lorda Reginalda" 
Braúd=kKino ¿Ponety Życia” 

Red uta „Koenięsmark* 
Spółdzielni Prac. 
„Odwieczny płomień" 

| p Loro „Tarzan wsrod malpa 

p Mom Ludowy „Apaszka 2 Paryża”. 

ooy Resursa „Kıöl opium“ 

y  Miejaki Kinematograf Oświatowy 


„Dla dorosłych „Anna Karenina” 
dla młodzieży „Rabnsie morza? 


| Gyrk Cialgotli Walki franauskie, i 


oy iadomosei_bi bieżące _ a 


e m Madina u uposażeniowa na Kwiecień 
sie zmieniona. 


Państwowych 


Sikorski w otoczeniu b. wolewody 


"ustawiono plyte pamiątkowa 


-Gwięcenia płyty pamiątkowej ks. biskup 
_mieniecki ze stopni ołtarza polowego pre 


Dziś przedpoludniem odbyło się w Lo: 
dzi uroczyste odsłonięcie i poświęcenie tabl 
tv pamiątkowej. ułundowanej przez Rade 
Miasta oe ae czci niezni aneso zolnierza 
za ASA 


sa ła + 


ae zen p. 
be utrzymania porzadku. W A samym czasie 
przybyli przedstawiciele miejscowych władz 
komunalnych i państwowych srunwac się u 
głównego wejścia w oczekiwaniu na przyjazd 
ministra spraw wojskowych jen. Sikorskiego. 
godzinie 10,45 przyjechal minister 
grow: 
skiego, dowódcy: OK. jen. Junga, 
sztabu pułk. [wanowskieso i towarzyszacych 
mu oficerów. Orkiestry wojskowe odegrały 
hymn narodowy oddzialy sprezentowały broń 
inister Sikorski w towarzystwie jenerala 
Junga, pulk. Iwanowskiego i swych adiutan: 
‘aw przeszedl przed frontem zdromadzonych 
-woisk i udał sie do katedry. 


W presbiterjum przed wielkim olta: 
+zem na przygotowanych krzesłach zajęli miel 
sca minister Sikorski i wojewoda Darowski 
oraz zgromadzeni przedstawiciele władz pań: 
stwowych, sadownictwa, radą miejska, prezy- 
dium magistratu i zaproszeni. sSoscie: 

Uroczysta msze Sw. celebrował J. E, ks: 


“biskut T'ymicniecki w asystencji eae? „due | 
seminarium due 


cbowiehstwa 
chownego. 

Po nabożeństwie J. E, ks. biskup Tye 
ihieniecki mal z jednej strony ministra Sis 
korskiego a z drugiel wolewode Darowskie- 
Go udał sie na na plac przed katedra sdzie 
ku czei nieznas 
nego Zolnierza polskiego i dokonał aktu po: 


i alumnów 


| Święcenia przy huku wszystkich dzwonów j 


odglosie syren fabrycznych. 
Po dokonaniu aktu odslontecia i i po: 


Tye 


katedre wygłosił podniosłe przemówienie, o 
<dalac hold bohaterom nieznanym 2. licznym, 


którzy ofiarą życia okupili wolność i niepos. 


,dłesłość Nailaśnieiszei Rzeczypospolitej, U- 


fundowana przez Radę mieleka m. Łodzi pły: 

o (elem ustałenia mnożnej do upogarzęń tą pamiątkowa pre mówił. ks. biskub bedzie 
arzędnicz che za kwiecień, główny urząd staty miejscem. pielgrzymki matek, które poświęci» 

- styczny dokonał obliczeń Zmian kosztów y "ły swych synów na ołtarzu wolności. olezy: 
trzymania w okresie od 15 lutego. do 15 any, a którym nawet nie dano wiedzieć, 
marca, > - 4 gdzie spoczywala prochy. bohaterskich ich — 
| "Zmiany te sa tak nikłe, : Że na WYSO* - dzieci, będzie symbolem ofiarnei miłości oiczy ` 


kość mnożnej nie wpłyna, mnożna będzie wy- 


| „aosić zatem jak dotvehoras + | ras { pap 


teranów 1863 roku. 
Wśród szeregu sóżnych joten. üezadza 
: wych ostatnio w Polsce, żadna chyba nie za» 
E sk iwala więcej na poparcie ogółu, niż Lote: 
fantowa Stowarzyszenia 
an en i ich rodzin. Której ciagnienie ode 
bę í zi się w połowie lipca rb. _ 
ml motywów 
ości i podziwu, dakie każdy 
waka: a tak już. bardzo 
| iko cas narodowych in 


bes rob najwieksze. z 


Weteranów 1863 _ 
"malaga na celu zasilenie tegoż stowa 


sichokiego uczucia A 
dobry o oa 

dei ludzi. myśli. twórczej i pracy: oddaje dziś 
-należny hold 


any dla matek i oleów, którzy 
„młode pokolenie. 


Jako kapłan i dosto inik Eościoła ‘wor 


„łam: pokój, pokój, pokój; a Jako Polak mó: 
wie: my wolny nie chcemy, ale jeśliby woi- 
- nę nam narzucone. ieśliby zmuszono nas do 


| — Loteria fantowa. Stowarzyszenia Wo 


walki, to staniemy. wszyscy, mając za soba 

boskie i ludzkie brawo do wolności. 
Przemówienia J. 

nieckiego wysluchalv tvsisezne rzeszę zebra- 


nych z slehokiem wz zruszeniem. BLE wielu | Os 
Szach błysły łzy. | 


Po wizemówieniu. ks; biskupa i pravies 


ehr.  błososławieństwa,. udzielonego wojsku i 


zebranym, na przygotowaną obok tablicy. ay: 
bune watapil Prezes Rady Miejskiej Dr. Fich 


na i wygłosił, nastenulace przemówienie, 
„ „Miasto Łódź, potężne zbiorowisko lu: 


co legli 
bojownikom. co 
A utorowali drogę ku wolnej 


bohat ; 
sklada. „dziś należa ne: 


a 


szefa 


wychowula 


. ks. Biskupa Tymie | 


+ skich w bitwie pod 


ska powinny hołd składają ? Czego jesteś sym 
bolem płvto, głazie zimny jeżeli przed tobą 
stanęli w skupieniu najwyźsi dostoinicy patis 
stwowi, jeżeli przed toba faluia tysiące ludzi, 
jeżeli przed toba prezentować będzie broń are 
mia narodowa, ieżeli chyli się przed toba las 
sztandarów, jeżeli wichee z purpura cię otee 
czają! 

Nieznany żołnierz — to ten, co szedi 
borem i lasem o chlebie i głodzie. co trwał 
w okap: ach, co szedł na bagnelv, co piers nas 
stawial na kule, co był żerem dla armat, dla 
vazów i dla chorób, a gdy zginal, to niewiae 
domo kto zacz, a o którym suchy raporat 
wojskowy mówił krótko: rumal bez wieści, 

Nieznany żołnierz to ten człowiek pra 
ey, który czy to dobrowolnie, czy to drogą 
poboru poszedł na wojne i więcej nie wrócił. 
Nie postawił mu nikt pomniku, nikt modii 
twv zań nic zmówił, bo nikt nie wiedzial kie 
dy i gdzie dosięgła go wraża kula. 


Nieznany żołnierz — to ten, na którego 
może po dziś dzień z utesknieniem i nadzies 
la czekaja stary ojciec, zorzybiała matka, za 
którym płacze żona, wvnatrula go dzieci, 
nieznany im jest los syna, meza, olca. Lalo 
nal — ale ani śladu lego mosilv. Zeinal — a 
ciało jego przez kule armatnie poszarpane nie 
jest do poznania, Zsingal = cicho, radośnie, 
bez wieści, | 

A przecież tym tysiecom nieznanvch, 
szarych żołnierzyków, tym bezimiennym bos 
haterom, tym rozrzuconvm po wszystkich na. 
szych pobolowiskach kościom z Iwiel cześci 
zawdzięcząmy wolność i niepodległość, my 
żywi, my którzy z duma mówimy o minlos 
nych dniach walki, dniach chwały, mv. | 
rzy patrzymy na Polskę, na jel żywot, na jel 
rozwój, My szczęśliwi synowie niewolników, 

sami już wolni. Dlatego hold zgmartym a nies 
anyin bohaterom oddajemy. Nie jest to tył 
ko hold bezimiennemu bohaterstwo oddany, 
Jest to, iednoczęśnie nawiązanie silniejszej las 
czności snołeczeństwa 2 żywą armia. Z Dae 
szymi braćmi w mundury wojskowe odzianye 
e bo musi jedno wielkie serce bić pod kut 
ta obywatela cywilnego i pod mundurem wei 
skowym bo musi jeden duch być wśród nas, 
bo niemasz armii w oderwaniu od swego 
pnia, o od społeczeństwa, bo niema niepodles 
glego narodu bez silnej, zrosniętej z nim at 
adi Dla nas, dla miejscowego społeczeństwa. 
uroczystość posiada specialne „znaczenie, bo 
Łódź, to miasto przemysłu i handlu, bo 
Łódź to najwieksze skupienie robotnicze, 4.2 
„watstw | robotniczych najwiecej tych „nieznar 
nych” się rekrutowalo. I trzeba zważyć, ŻE 
miasto nasze powstało w okresie niewoli. 18 

nie bvło danem ludności miasta Łodzi żyć © 
dychaé i pracować w dawnej wolnej Polsce. 
ve nie mieliśmy tradycji niepodlesłościowej. 
że dopiero rok 1863, kiedy to tkacze dódzćy. 
zorganizowali oddział powstańców do walki 
Z zaborca, że dopiero rok 1914 — rok powsta | 
nia Legionów. że dopiero rok 1918 — rok 
„wypędzenia niemców okupantów, że dopiero 
rok 1920, rok walki z nalazdem bolszewie | 
-kim o utrzymanie bytu niepodległego Polski, 
— przyniosły nam świetna i bogatą tradycje 
„walki o wolność i nienodlesłość Awłasnego na. 
rodu. Ze dopiero wspaniała walka brygady sya 
berviskie pod naczelnem dowództem obere — 
nego tu ministra spraw wolskowych w mtde 
to y brygadz ie lódzcy robotnicy, jako ochot 


nicy krwawili: że dopiero wiekopmne CZYNY. 
ulku strzelców Kaniow? 
adżyminem o 
krwawe 4 uparte 


* dzieci łódzkich z 28 
are 
role 31 pub 


gti a sudiennego | 
dyehi 1. Takie, z mg ge do tradycji i to do fi 


wę, że dopi 


iero 
ku strz. 


| ctórel dumni być możemy, „ 
est więc ufundowanie przez. Wasta. 
te} płyty é m Pasto! ae ek ze Been | 


nieznani, 5 


edia To skromny | pomnik, ES 


Nieznanemu Zolnies 
A Miejska m. Los 
| ska exis ludności por: 


924 ufundować E 


a 
remy NASZYM m następcom. : 


- „Nie damy ziemi skad 
Po przemówieniu Prez 


a „skiej na „trybunie poigwil den 
wojsko: ¡ch ier dywizli | 4 


(zebranych praviete przemówienie 
' dak nastepuje: 23 
„Jednym z słównych czynników twórz 
| ezych ww Życiu narodów jest racionalnie pole: 
ta iw odpowiedni sposób zastosowana w 
życiu tradycia. Wszystkie zwvcięskie narody 
świata, które brały udział w ostatnici wojnie 
te tradycie mnożą oddalac część nalwieksze- 
mu, bo nieznanemu bohaterowi, stawiając 
prostego żołnierza na piedestale symbolu os 
fiarnie przelanej krwi za wolność całość 1 nie 
podległość swej ojczyzny. embar dziej uczy- 
| mić winien to naród polski ofiara bowiem 
| żołnierza polskiego zapewniła mu nietylko 
zwycięstwo, ale i zburzyła raz na zawsze hah 
biący nas gmach niewoli. I dlatego grób Nie: 
znanego Zolnierza w Polsce stanowi nietvie 
Eo symbol ofiary i zwyciestwa, lecz także 
aa z granitu, na którym _ nienor 
dległość i mocarstwowa, przyszłość Rzeczy: 
pospolitej śmiało spocząć może. 
W obecnych czasach wolność świado= 
„mego narodu zniszczęć może iedynie przez 
jego wlasne bledy i dlatego pragnalbym, by 
w tem mieście. w którem Zvcie tworzy tak 
patriot czna armia pracy, ten pomnik stał 
‚sie symbolem ziednoczenia szlachetnych a 
dla dobra olczyzny podejmowanych wvsil- 
ków, pragnalbym, by krew ofiarna przelana 
PE naszych żołnierzy stala sie cementem, 
espalalacyro cała społeczność cywilna z ars 
mia narodowa w jednolity organizm. zdolny 
do twórczej pracy dla własnej przyszłości. 
Pomnik przy kórym stoimy Jest poe 
mnikiem czynu, spelnionego do końca, a nie 
frazesu i ges stu. który tak często pokrywa ni 
cose i pustke ideowa. Skladalac więc przed 
mim hold żołnierz “om na polach bitew poles 
glym, my żywi żołnierze Polski bez względu 
"przy lakim warsztacie pracy stolmv. Slubulez 
my szlachetnym cieniom zmarłych za olezv= 
zne wytrwać niezlomnie pomimo chwilowych 
trudności w przemyślanym do £ glebi i przepra 
gowanym do końca wysiłku na rzecz wielkie- 
ap jutra Naliaśniejszej RZ zeczyospolitei . 
4 Po przemówieniu p. ministra Sikorskies 
go orkiestry wojskowe i strażackie odegrały 
hymn narodowy. 
Po skończonych uroczystościach przy 
y pamiatkowei minister Sikorski w oto 


a iat 
Ta ‘defilade oddialów garnizonu łódzkiego 


x swej i zwiazköw młodzieży „Sokola“ 


: uznanię p. ministra. 
| Defiladzie przvgladalo sie kilkadzies 
‘iat tysiecy ludności, ustawionej w  szpale- 
ach wdłuż ulicy Piotrkowskiej. W oisko bys 
ło przedmiotem owacji, 


w prywatnych apartamentach prezesa Rady 
„Miejskiej Dera Fichny śniadanie, wydane 
przez ramone lódzki na cześć ministra Sie 
korskiego. W Sniadaniu wzielo udział około 
20 osób, Obecnv był oprócz ministra Sikor: 
skiego i jego wolskowego otoczenia D: woje: 
woda Darowski, 
Prezes Sadu Okręgowego Kamieński. wicewo 
dewoda Lyszkowski, prokurator Szmitd, Prez 
tes Izby Skarbowel Towarnicki, członkowie 
rezydium Rady Miejskiej i Magistratu. | 
x. Minister Sikorski wraz z otoczeniem 
yzial następnie udział w uroczystej akademii 
czci &, p. kapitana Pogonowskiedo, a wies 
szorem był obeenvm na raucie wydanym 
przez miasto na lego cześć. (PAT) | 


me, 


ZA catr i sztuka. 


~~ Teatr Miejski, 

Dzis po cenach najniższy ch, 
ietna komedja Caillavet a i Flersa , 

ra. 


dia robotników, 
„M ii 66 CHU: 


Jutro znakomita, rajo humorem, komed 
Reya, i Sawoira „Gdy kobieta zapragnie", 

Ma piątek przygotowuje Teatr z olbrzymim na- 
adem pracy i kosztów premierę monumentalnej 
gedji Juljusza Słowackiego — 
Funkiem reżyserskim p. Tatarkiewicza. a 


= Teatr Popularny. € e 
"Dais w poniedzialek dn. 23-90 
ków wre L = „ Boman io = çel 


brzmiała 


Hedi i przedstawicieli władz przy” 


"oddziałów polici państwowej, straży. venice 
i „Strzel: | 


ea. Świetna postawa wojska znalazła pełne l zapaśnik Zawisza z Warszawy, 


— niezłą technikę i nieprzeciętną silę. 


O godzinie 2-e] po południu odbyło sie. 


E. ks. Biskup Tymieniecki | 


- Kijowie, 


„Lilla W ened“ pod a 


ROZWOI” Porielizielek dn TI merca | 


„2 marca O 
synek’ przeżywssy 2 lata 9 m 


godz. 2 wnocy po dlugich 


REAR: E R mó E AA RK ZE PZ Raj ok” wok EONS IS ŚJ 


i ciężkich clerpienica ZIRAN, 


3. T Po 


na Stary ome 


tarz katolicki odbędzie się dnia 25 bm, 0 A 2 ape 
Naismutay len obrzęd zapraszają krewnych i znajomych pozastalt w nseutułonyim żalu 


odzice z braeiszkie: 


Po dłagich i ciężkich cierpieniach opatrzona św. Sakramentami rozstała się z tym Swi’. 
tera nasza najakochańsza matką i babka przeżywszy lat 13 


Sa E po 


Wyprowadzenie drogich s nam zwłok na cmentarz w ‚ Zarzewie nastąpi : 


ul Targowej Nr. 15 w dniu 24 bm. o sedz, 3 popat. 


przylaeiöl i znajomych pozostale w nientalonym żalu 


Dnia 22 marca rozsta 
na św, Sakramentami w wieku 


jz ; dona żałoby ptzy 


Na zmutny ten obrzę: Zapraszają krownych, 


" DBzieciś wnuczki. : s 


Lona weterana z 1863 roku 


Wyprowadzenie zwłok 2 domu żałoby przy 


ki nastąpi dnia «bm, © godz, 5 po poł, na które 


głębokim smotka 


— Walki francuskie w cyrku Cinisel: 


ego. 


W 51: ym dniu turnielu walczyły 4 pas 
ru? >. Pineck i~Petrowicz, 2 Zawisza- Weis 
aura 3. ME ddman—Bajer i 4. Jego~Swaton. 

ość ciekawe spotkanie, LE pary nie di- 


| lo rezultatu mimo przewadi lepszego techni- pe, 
cznie Petrowicza. 


I parze bardzo ladnie walczył nowy 
posiadajacy 
Zwyeies 
Żył ow 12 min. Weinura dzieki nieostrożności 
Zawiszy. 

W TI parze pieknie walczacy Baler nie 
mógł pokonać swego przeciwnika. 


ostatniej parze świetny jak zwykle ` 


Jago bez zbytniego tru pokonal Sw: atona. 


600 MILIONOW DOLAROW E 
a OGLOSZEN TAOS. NA 
3) Wedlug. 
r. 1924 wydano w 
cna ogłoszenia w dziennik: ach 600 millonów do 


imervkafskich oblan. W 

Stanach - Zjednoczonych 
larow. Rozmach reklamy 
wir, 
mig sume 6 milionów. - dolaréw. 


Zasada, ze reklama jest dusza interesu Jest w 


Ameryce nie tylko pustem kaslem: lecz. istot: e 


nym dzi alem życia s gospodarczego, — = 


BAREM. KOMIW OJAZERA, 
3) Wielozeñsiwo, znacznie sie wemoglo 


po wojnie i stanowi jedno z poważnych nies 
bezpieczeństw, jakie chyba na niedoswiadezos — 


ne kobiety stesknione do wspólnego... stolu. 
Rosianin mial led: 
‚Peter sburen, | 


O Fon: 
"innyeh © 


Warszawie i 
jednej. Wszystko szło. 


nocześnie 
miastach po. 


człowiek ten. postanowil ac sobie SZOD: 
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